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Manifestacja studentów.
W 6 di tow arzystwa pedagogicznego przy 

aliey Ztmorowicza, odbyło się w sobotę pou­
fna zgromadzenie lwowskiej młodzieży akade­
mickiej. Powodem zdrom«uxrnia, — rewizje i 
ar«.*,Łowania w sferach rusko ukraińskiej so­
cjalnej deutokraCj..

Przebieg obrsd był mocna ożywiony, a za­
uważyć należy, ż« w sobotę po raz pierwszy 
ad lst dwu, mlodiiei rusko ukraińska razem z 
młodzieżą polską radzili* pod jednym dachem 
» tej samej sprawie. W rezultacie uchwalono 
iw ie rezolucje, których ze względu na niezwy­
kle ostry ich ton, dosłownie podać ni 9 jesteśmy 
w  stanie. W rezolucji pierwszej wyraża mlo- 
iń e ż  akademicka ubolewanie swoje rządowi 
anstrjackiemu za zachowanie się jego wobec 
ruchu rewolucyjnego w Rosji. W drugiej rezo­
lucji, wyraka młodzież akademicka sympatje 
swoje lila krzewicieli idei wyzwolenia Rusi- 
ukrainy z carskiej niewoli.

Osolo godziny 9 wieczorem, zgromadzenie 
skończyło się i uczestnicy jego przy dźwiękach 
pieśni .Czerwony sztandar,* , 0  cześć wam pa­
nowie magnaci* i ,J-su.ze Polska nie rginęla* 
wysui na ulicę. Któryś z Ukruńców, zanucił 
„Ne pora Muskałam i Larham służyły* wnet 
jednak sami jogo towarzysze, którzy trzymali 
się kupkami zwrócili mu nwagę na niestoso­
wność tej pieśni w takiej i ,Ne pora* po aił- 
ka ju l Uktach zamilkło.

Minut kilka stała młodzież na ulicy Zimo- 
rowiczt. przed budynkiem Tow. pedagogicznego 
bezczynnie. Jedni nawoływali, by iść manife 
stować pod konsulat rosyjski, mani znowu chcieli 
iść w pochodzie przed namiestnictwo. Wreszcie, 
zwyciężył projekt, by iść pod konsulat rosyjski, 
dały r ięc  tłum młodzieży z około 600 głów 
zlożory posunął w ullicę Ossolińskich. Bj-lt wte­
dy 9 godzina wieczorem. Maia tylko cześć stu­
dentów, nie przyłączyła się do pochodu, ale 
wprost ze zgromadzenia rozeszła się domów.

O ile sami uczestnicy zebrania oie wiedzieli
0 tern, że po jego ukończeniu pójd* pod kon­
sulat, o tyle wiedziała lub domyśliwaia się tego 
policja lwowska, a na tym jednym tylko pomy­
liła się punkcie, że nie przypuszczała, by zgro­
madzenie skończyło się tak rycblo.

Stąd też. kiedy pochód akademików wkro- 
aayl na ul. Ossolińskich, przeszedł ją i 600 głów 
licząca masa młodzieży zbliżała się już ulicą 
Słowackiego do fatalnej ul. Kraszewskiego, przy 
nórej znajdu.e się rosyjski konsulat, zastąpiło 
pochodowi drogi, tylko 4 pieszych i jeden kon­
ny policjant pod wodzą oficjała Fastuacbta. 
Tłum widocznie nie zorjentowal się w sytuacji 
ad razu, wśród okrzyków też skręcił na lewo
1 posunął w górę ulicy Sykstuskiej, by dostać 
się do konsulatu przez ulicę Kleiaowską. Tym­
czasem idący w dalszych szerrgaeu studenci za­
uważyli słabość sił policji, poczęły się nawoły­
wania^ pochód stt.nąi, powrócił i tłum puścił 
się naprzód, by sforsować przez 6 zaledwie po­
licjantów zamkniętą ulicę Słowackiego.

Nagle, zatętniły z tylu kopyta końskie, obok 
pomnika Gołucbowskiego zaczerniły się sylwetki 
connycb policjantów i stanęły nieruchomo. Na 
widok posiłków oficjał policji p. Fa9ua, h. który 
dotychczas z młodzieżą paictowat, wezwał ją w 
imieniu prawa do rozejścia się. Nic to nie po­
mogło, bo młodzież zetknęła się już bezpośre­
dnio z policjantami i poczęło się szamotanie. 
Wt dy oddział policjantów konnych, stojących 
pod pomnikiem, ruszył z miejsca w środek tłu­

mu młodzieży, który z arzyesem na boki się 
usunął, zasypując równocześnie szarżujący od­
dział gradem kamieni. Było to na skrzyżowaniu 
uucy Sykstuskiej Slowacsiego. hiodiież chcąc 
uniknąć stratowania końskiemi ł rp  tami, cho­
wała się do sieni sąsiednich domów i na po­
dwórze poczty, a konni policjanci rozpraszać 
poczęli gromadzące się na trotuarach gromadki 
młodzieży.

T] mczasem nadbiegł od strony placu 
Smolki około bO ludzi liczący oddział policji 
pieszej. CLęść jego zostuts w pogotowiu, część 
zaś pod komendą ajentów rozpraszać poczęła 
tłum skłębiony. Policjanci dobyli szayel, kamie­
nie padały.

Policjanci płazowali szablami, młodzież 
rzucała się na nich i usiłowała wyrwać im 
szable. Konie policjantów przerażone wrzawą i 
prażone kamieniami płoszyły się i odmawiały 
jeźizcom posłuszeństwa, zda się nastał dzień 
sądny.

Pomimo to, młodzież nie dała za wygrane. 
Około 100 studentów usiłowało' dostać się na 
uhcę Kraszewskiego przot jedną z przechodnich 
kamienic, nadaremnie jedna), gdyż drugie wyj­
ście, tuż obok konsulatu, obsadziła już byli. 
pol.eja. Tak samo nic uuaio się młodzieży 
obejść przez ulit-ę Kleinowuką. I tu zastano 
już silay kordon policyjny wszerr ulicy.

Dopiero po 10 godzinie wieczorem uciszy­
ło się wszystko i ulica do zwykłego swojego 
wróciła 9tanu.

W czasie zajścia, «resztowano czterech aka­
demików i odstawiono na policję, skąd po spi­
saniu protokołu, pusicsono ich woluo. Kilkuna­
stu 9tudantów odniosło ustkodzenia, na szczę­
ście lekkie. Dwom policyjnym żołnierzom odebra­
no 9zable, a  kilkunastu policantów otrzymało 
kontuzje. Najfitalniej powiodło się koniom po­
licjantów. Kilka koni zostało zranionych, jeden 
nawet ciężko.

(Teł. ,Deien. ‘PJUls.1'). 
K alendarz parlam entarny .

W iedeń. Program prac parlamentarnych
na najbliższy czas jest następujący: W czterech 
posiedzeuiach, które odbędą się w bieżącym ty­
godniu, ira  być ukończone pierwsze czytanie 
ustaw ugodowych. Spodziewają się, że wielka 
liczba zapisanych mówców stopniowo zmaleje, 
jak przy pibrwszem czytaniu budżetu.

W tygodniu następnym odbędą się dwa 
posiedzenia, na których na porządku dziennym 
stanie ustawa o odszkodowaniu właścicieli za 
wybite podczas zarazy bydło, oraz niektóre 
wnioski o odszkodowanie za klęski elementarne.

W ostatnim tygodniu przed świętami od­
będą się cztery posiedzeuia. Męd-y innemi za­
łatwione być ma pierwsze czytanie przedłożeó 
rządowych, w sprawie obu kolei lokalnych ga­
licyjskich, oraz nstawa o ubezpieczeniu u*zę- 
dnizów prywatnych.

O i  d. 3 kwietnia zaczną się ferje parla­
mentarne. Komisje ukonstytuują się przed 
świętami. Właściwa praca rozpocznie się zaś 
dopiero po swietu ch. Powszecbuie obliczają, że 
komisja ugodowa i celna nie będą gotowe, 
aż gdueć w początkach czerwca, tak, że dysku­
sja w parlamencie przeciągnie się do połowy 
lipca. O załatwieniu budżetu przed jesienią na­
wet już mowy nie ma.

Wrzenie na Bałkaraeh
(Teł. Fol.*)

A teny. (Tel. w l). Korespondent dzieni- 
ka .Em pros', który w Salonikach interriewo- 
wał tamtejszego konsula angielskiego p. Bi ioitiego, 
donosi, iż konsul wyraził przekonanie, że na razie 
nie należy obawiać się wybuchu powstania w 
laoeeaonji. Ludność tubyicza jest usposcbiouą 
pokojowo. Faktem jest atoli, że liczni agitato­
rowie dokładają wszelkich starań, aby ludność 
cbrześcjańską podni icić przeciw rządowi ture­
ckiemu. Powstanie wybuchłoby tylko wtedy, 
gdyby dążenia bułgarskie poparło jedno z mo­
carstw.

Zdaniem konsuia, nie byłoby dobrze, aby 
do nowo organizować się mającej żandarmerji 
powoływano Greków, Bułgarów i Serbów rasem z 
Turkami, gdyż oni występowaliby tyiso w obronie 
swych zioiuaów. Konsul radził mocar-iwom, 
aby do żandarmerji powołały mieszkańców Chi­
merę, którzy uchodzą sa najdzielniejszych ludzi 
w Eoirze.

MfESZE
t iliir a flc z m  i t t l t f o i l c z i i .

Konferencja m inisterjalna.
W iedeń. W prezydjuna rady ministrów 

odbyła się o. sobotę popołudniu konferencja 
ministeijalna. w której wsięli udział: prezes
gabinetu dr. Koerber, minister skarbu dr. Boebn> 
Bawerk, minister kolei żelaznych dr. Wittek i 
minister dla Galicji dr. Piętak.

Przedmiotem narady, jak donosi .F re n -  
denblatt*, była sprawa upaństwowienia kolei 
północnej.

Z sejmu pruskiego.
Berlin. W dalrzyw c ągu sobotniej dys­

kusji nad etatem ministerstwa oświaty, ks. S t r ­
o b e l  żabi się na niesprawiedliwe i nielegalna 
zabranie polskich elementarzy przez podrzędne 
organa policyjne, które wcaie nie rozumieją pu 
polsku. Mówca przytoczył szereg zażsbń ludno­
ści polskiej i oświadczył, że jest ubolewania go- 
dnem, iż cofnięto rozporządzenie b. ministra 
oświaty, Bossego, w sprawie polskiej nauki re- 
ligji. Mówca zaprzeczył dalej, jaaoby obecny sy­
stem niemieckiej nauki religjt okazał się kurzy- 
stnym i powiada, że należy dążyć do radykal­
nej zmiany.

Minister oświaty S t u d t, oświadczył, żs 
obecny system okazał się dobrym i dalej bę­
dzie utrzymany. Jeżeli rodzice, albo agitatorzy 
nie podburzają dzieci, to system całkowicie się 
udaje. Zabranie elementarzy było wskuzanem, 
ponieważ były tam twieidzenia, iż modlenie 
się po niemiecku jest grzecnem. Teroryzm idzie, 
tak daleko, iż rodzice zabraniają odpowiadać 
po niemiecku. Minister wskazuje na zajścia 
wrzesińskie i na zacnowanie się prasy pol­
skiej i wyciąga z tego wniosek, że polska agi­
tacja nie je9i tak niewiuną, jak ją przedstawi* 
X Styrbel.

Buaowa zamku w Poznaniu.
B e r łS n . Komisji' budżetowa pruskiej izby 

deputowanych uchwaliła pierwszą rutę na bu­
dowę zamku królewskiego w Poznaniu. W toku 
dyskusji oświidczył komisarz rządowy, w odpo­
wiedzi na wywody opozycji, że nie można żą­
dać, aby korona budowała własnym kosztem 
ten zamek, a to tem mniej, iż król robi już
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przez to ofiarę, że co rokn będzie czas pewien 
przebywać w Poznaniu. Komisja uchwaliła także 
kreayt na dodatki do płacy urzędników i na­
uczycieli w Poznaóskiem i Prusach zachodnich. 
Minister skaibu, popierając przedłożenie rząda 
wev nadmienił, że dodatki te będą mogli otrzy­
mywać także orzędnicy i nauczyciele polskiej 
narodowości, jeżeli tylko c&ynami dowiodą, iż 
ożywieni są nawskróś duchem pruskim i goto­
wi wypełniać sumiennie one wiązki wobec pań­
stwa pruskiego.

Spraw a c u k ró w ;.
B udapesz t. W sobotę przyjęła komi­

sja skarbowa przedłożenie o indywidualnem kon­
tyngentowaniu cukru.

W dyskusji oświadczył minister skarbu Lu- 
kaes, że zarzuty podniesione przeciw kontyn­
gentowaniu, nie pochodzą z kompetentnej 
strony. Kontyngentowanie nie sprzeciwia sitj kon­
wencji bruaselskiej, do której Węgry przystąpiły 
tylko pod warunkiem przyzwolenia na kontyn­
gentowanie. Węgierska konsuuicja enkru musi 
być zapewnioną węgierskiej produkcji. 
Dnm onstraeje w ęgierskie przeciw* A ustrji.

B udapeszt. W sobotę grano w węgier­
skim teatrze sztukę pod tytułem .Boże wspie­
raj*, która wywołała wielką demonstrację. Kon­
flikt w sztuce polega na tern, że oficer wspól­
nej armji popada w sprzeczkę z oficerem hon- 
wedów, który kazał lobie grać bymn węgierski. 
Przychodzi do pojedynku i oficer honwedów 
pada. W ostatnim akcie, kiejy podczas pogrzebn 
grają .Boże wspieraj*, powstała w teatrze de­
monstracja. Wszystkie loże zajęli posłowi* ze 
stronnictwa niezawisłego, na gaierji siedzieli 
studenci. Wszyscy chórem zaczęli krzyczeć .pfuj!* 
Prędko spuszczono kurtynę, ale demonstracja 
trwała z kwadrans i przeniosła się nawet na 
ulicę.

Sejm Dalmacji.
W lfc d e f t .  Prezes gabinetu dr. Koerber 

zawiadom.! posłów dalmac*ich, że sejm dal- 
macki zostanie zwołany podczas feryj wielka­
nocnych na krótką sesję.

Beformy w  Bosji.
P e te rsb u rg . Jak urzędowo ogłoszono, 

rozpoczęły się pod przewodnictwem ministra 
spraw wewnętrznych Plewego, obrady komisji 
dla reform administracji gubernjalnej. W komi­
sji bierze udział prócz trzech pomocników mini­
stra i kilku szefów departamentów, także pięciu 
gubernatorów.

Dem onstracje w  Hiszpanji.
B arce lona . Wskutek ciągłych demon­

stracji słuchaczów tutejszego uniwersytetu prze­
ciw ministrowi oświaty, zarządzono zamknięcie 
uniwersytetu.

Audjencje u  papieża.
Rzym. Papież przyjął wczoraj na audjen- 

sji francuskiego posła, który złożył Ojcu św. ży­
czenia w imieniu prezydenta Francji Lnubeta. 
Papież podziękował za życzenia i powiędnął 
między innemi: Życzę Francji, aby nie odstępo­
wała od tego, co ją uczyniło wielką. Wspomniał 
papież także o tern, że o Francji mówiono: 
.Gęsta Dei per Francos*.

Papież mówił głosem bardzo silaym. Od 
wtorku do 25 b. m. wstrzyma się papież od 
udzielania posłuchań, ponieważ po uroczysto­
ściach jubileuszowych jest zmęczony. Mimo tego 
jutro i pojutrze przyjmie wiele osób.

Wszystkie osoby, które widziały wczoraj 
papieża oświadczają, że zdrowie jego nie pozo- 
stawia nic do życzenia.

Przyszły komy storz papioskl.
M e o j o l a n .  (Tel. w i) Do .Corriera del­

ta sera* donoszą z Rzymn: Zastępcy Niemiec 
i Austro Węgier, poczynili w ojtatmch dniach 
uroki u Watykanu, aby jak najprędzej zosral 
zwołany ten konsystorz papieski, na którem ma 
być dokonanem mianowaaie nowych kardyna­
łów. Niemcy domagają się nadania kapelusza 
kardynalskiego arcyniskupowi kolońskiemu, A u- 
strja arcybiskupowi salcburskiemu, a Węgry 
areyb. Samassie z Orłowa.

Chociaż oba mocarstwa nie obawiają wcale 
tego, aby concleee już w najbliższym czasie ze­
brać się miało, mimo to, raz ze względu na 
podeniy wiek papieża, drugi raz ze względu na 
fakt, że niemieccy i austro węgierscy kardyna­
łowie są w mniejszości w porównaniu do kar­
dynałów franenskieb i hiszpańskich, pragną mieć

pewncćć, że przy nadejść mającem concIaTC, 
będą miały odpowiednią liczbę głosów.

Kurja papieska chce uczynić zadość tym 
życzeniom i konsystorz papieski odbędzie się 
zapewne t t  czerwcu. Kurja zgodziła się aa mia­
nowanie Kardynałem arcybiskupa kolońakiego i 
! sl'burskiego, podaiosia tylko pewne objekcje 
przeciw arcyb Saroasse, zdaje się atoli, że ob­
jekcje te wnet zostaną usunięte.

Podróż Chamberlaina.
Londyn. Wczoraj przybyli ta Chamberl­

ain w powrocie z Transralu. W Soutnampton 
przyjęto go owacyjnie i wręczono mu adres, na 
który w odpowiedzi zaznaczył, iż spodziewa się, 
że obecnie nastanie trwały spokój w południo­
wej Afryce, ostrzega jednak przed przecenia­
niem osiągniętych rezultatów.

W iedeń. (Tel. wl.). Minister wojny gen. 
Pittreich udał się do Budapesztu, aby cesarzowi 
podziękować za mianowanie go właścicielem 
pułku.

B udapeszt. Cesarz według dotychcza­
sowych dyspozycyj pozostanie tn do ezwartku, 
poczem powróci do Wiednia.

Drezno. Następca tronn saskiego wyjeż­
dża dnia 19 marcą. do Neapolu.

Rzym Dzienniki tutejsze donoszą, że ce­
sarz Wilhelm przyDęazio tu na czas oa 2  do 
6 maja.

I R O N I I  A.
D jnrjusz lwowzki.
P o u l . d z i a ł e k  16 marca.
P o w s z e e u n r  wyk ł a d y  u n i w t i a y t a -

• k i • :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ui. 
Długosza 8) od godziny 6 7 wieczorem, prof dr.
K. Twardowski: .Dusza i ciało, historyczny pzegląd 
głównych teoryj o icn wzajemnym stosunku. Część li* 
— W zasiądzie chemicznym (ul. Długosza 6) od 
godziny ^ 1/i 87, wieczorem, prof. dr. T. Wiśnio­
wski. ,0  wodach podziemnych* (z obrazami świa- 
tinymi).

Teatr miejski.* ,Na zawsze*, dramat. Początek 
e godzinie 7 wieczorem

W sali Domu narodoego: Koncert aa dochod
Tow. bratniej pomocy słuch, politechniki, toezątek 
o godziaie 7 wieczorem.

SKŁADAJMY NA CIESZYN i

KlklMMUn. Poniedziałek (16) Lubina m .— 
OJo sława. — (8): Ewtropia. W.ehód sł »ne»
• gndsiaie 6 minut 2C zachód o godziaie ł  
wiaut 69-

S t a a  p o w i e t r z a :  Godzina 6 «•u » : Ciepłota 
-f- 1 ®B Pochmurno.

M ianow ania Prezydent gabinetu jako kiero­
wnik ministerstwa sprawiedliwości zamianował se­
kretarza sądowego Walentego Murdzeńikiego w Tar­
nowie, sędzią powiatowym w Dąbrowie.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza pi­
smo odręczne cesarza, mianujące ministra wojny 
Pittreicha włrścicielen 63 pułku piechoty.

Ministerstwo handlu zamianowała ukończonego 
słuchacza praw, Djonizego Baczyńskiego praktykan­
tem konceptowym dyrekcji poczt i telegrafów dla 
Galicji we Lwowie.

Zwołanie sejmu galicyjskiego. Doniesie 
nie ,N. W Tsghlattu'. jakobj sejm galicyjski miał 
być zwołany aa krótką sesję wiosenną jest fałszywe, 
albowiem parlament musi załatwić budżet i cały 
kompleks ustaw ugodowych, a więc przed końcem 
czer wca nie ma sztma ukończenia swych prae. .Ga­
zeta narodowa* donosi, iż p. Koerher ma zainur 
po porozumieniu się z kompetentnymi czynnikami 
krajowymi, zwołać se j m a a  d ł uż s z ą  a u j ę ,  
na  w r z e s i e ń  i p a ź d z i e r n i k .  Wprawdzie 
w takim razie załatwienie budżetu krajowego na r. 
1903, dozna wielkiego opóznit»ia, ale wobec nie­
możliwości odbycia dłuższej sessji aa wiosae, do- 
gióniejsu je* pora jesienna.

Wydział krajowy uchwalił zwrócić się do rządu 
z żądaniem: 1. zwołania sejmu przed zgaśnięciem 
prowizorjum budżetowego; 2. w razie, gdyby to 
z jakichkolwiek powodów nie było możliwa, wyje­
dnanie zezwolenia cesarskiego na dalszy pobór kra­
jowych dodatków do podatków bezpośrednich de 
końca kwietnia

N adanie p re ien ty . Namiestnictwo zaprezen­
towało ks. Michała Lewickiego, gr. kat. proboszcza

w Obartynic, n t opróżnione gr. kat. pnbostwc re- 
giaa collatioais w Łanciynie.

S typendjtm . Namicstaictwo uznało opróżaioar 
stypandjum z fundacji im. Jana KanDgo branoysa, 
w kwocie rocznej 80 k , Ignacemu Polakowi, 
uczniowi II klasy ludowej w Kalwuji Zebrzydo- 
dowskiej

Tow arzystw o wzajem nego k red y tu  od­
było wczoraj przed południem doroczne walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem prezesa rady nadzor­
czej p Karda Richtmanna

Z przedłożonego walnemu zgromi dzeuiu spra­
wozdania dyrekcji dowiadujemy się, że Towarzystwo 
liczyło z końcem r. 1902 członków 1068, z dekla­
rowanymi udziałami w kwocie 330 KtO kor., fun­
dusz rezerwowy wynosił 19 749 kor. 91 nal , ma­
jątek wlasay w udziałach wpłaconych 135.610 kor. 
67 hal,  a wkładki na rachunek bietąy >07.319 k. 
Pozyczek udzielono członkom w r. 1902 w łącznej 
kwocie 1 376 030 kor. 48 hal., kapitał obrotowy 
wynosił z końcem r. 1902 kwotę 411.091 kor. 
88 hal., a ogólny obrót z dniem 31 grudnia 190? 
3,66 323 kor. 58 hal.

Po pfe/jęciu tego sprawozdania do wiadomoś«i, 
udzielono dyrekcji absolut .rjum, poesiu z czyste** 
zysku w kwciia 4922 k. 17 b., przeznaczone 
w myśl wniostn rady nadzorczej, na fuidusi re­
zerwowy 492 k. 21 h., na 3 pro*, dywidendę 
£498 k. 64 h., na odpinanie strat 681 k 6 h., 
resztę przeznaczono na tan'jemy.

W końcu dokonano jeszczr wyboru dwóch za­
stępców dyrektorów i 5 członków rady nadzorczej 
na lat trzy.

Itstępcami dyrektorów, wybrani pp.: Jap Ma- 
kan i Aleksander Lewicki

Dc rady nadzorczej weszli pp .: Aleksander
Getriiz, dskób Bałabao, bolesław Kołodziejski, dr. 
Maksymiljan Lewicki i Jan Erach.

Kasb chorych m ajstrów  kraw ieckich. 
Walni zgromadzenie kasy odbyło się wezoraj w 
izbie rękodzielniczej w Ratuszu pod przewodnictwem 
p. Mikulińskiago

Wydziałowi ueawaiono ansolutoijum z ezynre- 
śei i rachunków. Dłuższą dyskusję wywołała sprawę 
sądu poluoewaego, a w jij rezultacie odebrano man­
dat tegoż sądu p. Bednarczykowi Wreszcie wybrane 
do wydziału nadzorczego kasy pp. Flaszyńskiego, 
Grasiaka i Marcinkowskiego.

W aloe zgrom adzenie członków Kasy cho­
ry h przy zgromadzeniu towarzyszy korporaeji śluaa- 
ity, rusznikarzy etc odbyło się wczoraj w lokalu 
własnym w pasażu Hausmaaa pod przewodnictwem 
p. Żurowskiego. Przabieg zgromadzenia byt bardzo 
burzliwy Ostatecznie, przyjęto wprawdzie sprawo­
zdanie kasowe dc Wiadomości, uchwalono natomiast 
rotum nieufności wydziałowi.

o— Sto w w saj. o-Kczędnoś i pomocni­
ków  kancelaryjnych i djetarjuszy dla Galicji zapra­
sza ezłonków swych na zebranie w ważnych spra­
wach Towarzystwa. Zr Dranie odbędzie sę  we środę, 
dnia 18 bm. o godi. 7 wieczorem w turza not - 
rjunL p. Eugeniusza Kurylowicza, ulica Jagielloi- 
skt 1. 2. II p

Oesari w  Galieji. ,Pester Lloyd* donosi, ża 
oprócz manewrów 7 i 12 korpusu na Węgrzeok 
południowych odbędą się w tjm roku w jeeiedi je- 
sz i t  wielkie ma n e wr y  k a w a l e r j i  w G a l i e j i  
na  kt óre  p r z y b ę d z i e  eesar z .  Terenem ich 
będzie przestrzeń między Gródkiem, Krakoweem i 
Jawercwem

•prostow anie . ,Kutjer iwowsUi' pisze w nr. 
wajon iszyra; W sprawie komisji lustracyjnej otrzy­
maliśmy od dr. Marjańskiego piżmo następująca - 
,W  artykule pod tytułem: .Echa z lustracji* zna; 
duje się ustęp, który opiewa: ,Pp. dr Marjański i 
dr. Katowski należąc do klubu obywatelskiego w 
radzie miejskiej ślubowali trzymać się uchwał kluna, 
bronić solidarności, dzisiaj wystąpili przeciw uchwa­
łom, iiamali solidarność*. Wiadomość ta jast z pra 
wdą niezgodna, albowiem klub obywatelski w kare- 
atji wniosków oracz referenta sprawy di Lisiewiesi. 
przedstawio Ct wnioskó w, których Iclub wcala nie 
Zati i o treś i ich dopiero na posiedzeniu rady 
za sprawozdania retarenta się dowiedział, żadnej u- 
eh wały nie powziął, a przeto ief i soliaarnoeć 
w tej mierze złamana być nie mogła i ni* za­
stała*.

Upaństwowienie gim nazjum  ceszynskiego. 
Z Cieszyna donoszą: W tych dniach bawiła w Cie 
szynie komisja złożone z pp. Wijciechr Chmielą, 
racicy rządu krajowego, L. Seehofa, radcy budowni­
ctwa i J DooBtha radcy rachunsowego.

Komisję tę rząd krajowy iląaki z Opawy artdn- 
i -rowal w celu rozpoczęcia rokować z zarządca



DZIENNIK POIAKI z dnia 16 marca 1903. I

.Macierzy szkolnej* Księstwa Cieszyńskiego w spra­
wie upaństwowienia gimnazjum polskiego w Cieszy­
nie Dzień przedtem ta sama komisja bawiła ws 
Prydtu w sprawie rukowuń, co do upaństwowienia 
tamtejszego gimnazjum niemieckiego.

Organiści krakow scy. Stowarzyszenie orga­
nistów krakowskich ogłasza: Podana w .Glosie Na­
rodu*, a powtórzona przez inne pisma wiadomość 
o strejku organistów krakowskich, jest nieprawdzi­
wa, a co najmniej przedwczesna, gdy i  organiści sta- 
rąjąs się środkami legalaymi od lat 18 u władz 
prsebłonych o poprawę swoich stosuaków, ani na 
ahwilę n.e wątpią że tak władze duchowne, jak i 
świeckie, uznaję konieczność poprawy ich bytu. 
Wiadomość o strejku dostała się do dzienników 
w ten sposób, te dwóah, czy trzeen młodych orga­
nistów zastana wiało s>ę, czyby przez strejk nie mo­
im  sprawy polepszyć Ta wiad< mość dostała się na 
aspalty .Głosu Narodu*, a następnie i do iiinych 
dzienników.

Bocznica rc wolnej i marcowej. Wi e d e ń  
(Tel). Jak eorocznie uk i w tym roku święciły 
wczoraj stowarzyszenia robota cte i socjalno demo­
kratyczne rocznicę marcową Licząc tłumy ua-ły się 
m grób poi-glych, na centralnym cmentarzu. Na 
grobia złożono przeszło sto wieńców. Wygłoszono 
mowy w języku niemitekim, czeskim, polskim i ru­
skim o znaczeniu tej rocznicy. Osły obchód odbył 
się w spokoju

Buda pe s z t .  (Tel). Ku uczczeniu rocznicy 
marcowej odbył s<ę uroczysty obrhód urządzony 
przez 8towar<yszenia robotaieze i studentów. Długi 
pochód udał się pod pomnik Petofi go, gdzia zło- 
tono wieńce i wypowiedziano mowy Porządku nie 
zakłócono nigdzie. Z prowincji nadchodzą wiadomo­
ści o podobnych obchodach.

Wi e de ń .  (Tri wl). We wczorajsze, uroczy­
stości marcowej wzięło udział przeszło 1 O 0 0 0  so- 
ojal stów. Pochód na cmentarz główny nastąpił w 
największym porządku, według ułotonego z góry 
programu. Prted grobem ofiar poległych w cz»sie 
rswolucji marcowej, poiliód zatrzym ał s i ę ,  wszys y 
odkry'i głowy, poezem wygłoszono mowy po nie­
miecku, czesku i włosku. I cieniem robotników pol­
skich przemawiał p. Smolik, imieniem Rusinów p. 
Temnicki. Olbrzymi wieniec, ofiarowany przez robo­
tników polrkicb muł ctarne szarfy, na których 
znajdował się wybity złotemi literami następujący 
■■pis: .Na pamiątkę krwawych doi czerwcowych
v« Lwowie. 2 wierwca 1902* Tłumy n zeszły się 
spokojnie, bez wypadku

Ucieczka unsusts.. Wi e de ń .  (Teł. wł) 
Pochodzący z Krakowa 37 letni agent handlowy 
Adolf Tauber pośredniczący w handlu klejnotami, 
umknął zl.id po dokonaniu rozlicznych oszustw. Tau­
ber byl ul cii lat przeszło l i  ua tutejszym rynku 
zastępcą wielkich firm z Antwerpji i Frauzfartu, 
nanJlujących djemertami. W ostatnich czasarh fir 
mom tym zamiast pieniędzy posyłał weksle fałszywe, 
a z drugiej strony odbiorcom swym w Wiedniu za­
miast brylartów dosUrcsał imitacyj. Oszustwa jego, 
a ue na razie stwierdzono, wynosić mają 337 0* 0 
fr., ale cyfra ta prawdopodobnie jeat o wiele 
większą.

Kronika polityczna.
— O m n w i e  R o m a ń c z u k a  piszą .Na- 

redni Listy*, te mówca zupełnie .słusznie za­
służył sobie, aby mu Wszechaiemcy wołali: 
.Heil 1*. Dziennik czeski przytacza hołdy Ro- 
nr- ńczuka, złożone < upremacji niemitcaiej i pi­
at, : .Oświadczamy p. Romańczukowi jak naj- 
■tanowczej: H a n d s o f f !  Wara od królestwa 
czeskiego! Następnie .Narodni Listy* dają wy­
raz oburzeniu, że ruski poiei domaga się sankcjo­
nowania ht-sprawi.

Z  krajowej rady szkolnej.
Mmister oświaty zamianował Władysława 

Studoickiegn prow. naucz, muzyki i śpiewu 
w sem naucz, w Tarnowie, nauczycielem mu­
zyki i śoiewu w tym zakładzie.

Rada szkoina krajowa zatwierdziła nomi­
nacje: ks. Bolesława Twardowski go na ducho­
wnego członka obrz. r&. kat. do rady szk. o kr, 
m Tarnopolu; ks Kazimierza Głowińskirgo na 
duchownego członka obrz. rs. kat. d > r  dy szk. 
•kręgowej w Husiatynie; ks. Michała M kołaje- 
wicza na duchownego obrz. gr. kat. do raay 
s u .  okr. w Sokalu;

zatwierdziła wybór: br. Juljans Brunickiego 
aa  delegata rady pow. do rady szk. c kr. w Stry­
ju; dra Jana Steca na delegata rady pow. do

rady szk. okr. w Tarnowie; dra Aloerta Zaide- 
rera na delegata rady gminnej do rady szk. 
okr. w Brzeżanach.

Rada szkolna wyznaczyła Wilhelma Rogo­
wskiego, naucz. kier. 4-kl. szk. w Sasowie, na 
drugiego reprezentant! zawodu nauczycielskiego 
do rady szk. okr. w Złoczowie;

zamianowała: Mikołaja Janowicza zastępcą 
nrucz. w gimn. Franciszka Józefa w Tarnopolu;

zamianowała w szkołerb ludowych: Broni­
sławę DoDiowolską naucz. 3-kl. szk. wydz. Kęp­
skiej im. ces EltDiety w Krakowie; Zof;ę Woj- 
cikównę naucz, szk wydz. w Jaroclawiu; Jadwi­
gę Karmanową naucz. wydz. w Złoczowie, 
Szczepana Wiatra naucz 4-hi. s*k. m. im. Mi­
ckiewicza w Jtrcsuw iu; Michała Bidenina na u z, 
4-kl. szk. im. św. Barbary w Krakowie; Adolfa 
Rilińskiego naucz. 4-kl. szk. w Pruchniku; Jana 
Zabłockiego naucz. kier. 4-kl. szk. w Pomorza­
nach: Irenę Łukianowiczównę naucz. 3-kl. szk. 
w Horodnicy; Teodoro Szczepnego naucz. kier. 
2-kl. szk. w Kurnikach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2 kl.: 
Zofję £  -khardtównę w Poroninie, Anielę Wilcz- 
kówuę w Poczttpińcach, Marję Boguszćwnę 
w Dolżance, Augusta Tchórzewskiego w Krzy- 
weńkiem, Anielę Laszkówoę w Dumijowie, Te­
resa Kaczkowski; w Balicach, M*rję Winnicką 
w Wyżniana<h. Józefy Krycz.yń*ką w Podbor- 
cacb, Z fję Ocetkiewiczównę w Borzęcinie, Sto 
faoję Eyżeustą w Płowem, Karola Miętusi 
w Rogach, Jana Was»yana w Dzibulkach, Ro­
manę RomhCbwiczównę w Janczyaie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kh: 
Włodzimierza Kozaka w Jamnicy, Gecylję Ka 
czraarkównę w Lataczu, Marję Szwedównę w 
Zazutińcacb, Seweryne Kostowiecką w Woli bu- 
cbowskiej, Wiktorję Hryniewiecką w Wymysłó- 
wce, Franciszka Rabę w Domamoryczu, Włady­
sława Jaroszewskiego w Przegnojowie, Marję 
Janikównę w Hanrzówce. Marję Zobków w Lub- 
•zy, Genowefę Bucmaniukównę w Wojciecho­
wicach; Paulioę Kropiwdirką w Koiażem;

przeniosła: Onufrego Krzeczkowskiego naucz, 
kier 2 sl. szk. w F l-pkowcacb na równorzędną 
posadę do szk. w S‘ 'Cowej; Bronisława Tusta- 
nowskiego naucz. 5 kl. szk. m. w Podbajcach 
na równorzędną posadę do 6 kl. szk. m. w 
Kutacb;

przeniosła w stan spoczynku: Stefana Arse- 
nicza n-uczyciela w Matyjowcacb, Eustachego 
Cnomina nauczyciela w Koroatowie, Joachima 
S ariaiewicza nauczyciela w Brzeiawie.

Cherehez la utrą.
Eaergiczmgo i zręcznego orędownika swej 

sprawy znalazły kobiety w autorze książki .La 
fammt de demain*, panu E t i e n n e  L a m y .  
Znanemu frazesowi .Chercbez la fetnme* w 
rzeczach, w których mężczyzn*, błądzi opętany 
uaiun tuością przeciwstawia aksjomat .Chercbez 
la mere* wszędzie tam, gdzie znężciyzua speł­
nia czyn wielki i szlachetny

Pan Lamy pragnie rozszerzenia i pogłębie­
nia wykształcenia i wiedzy kobiety — nie dla 
niej jednak, ale d l a  j e j  s y n ó w .  Przypisy­
wanie kobietom — pisze — małego udziału w 
życiu duchoweu dla tego, że nie wiele z tych 
dzieł podpisały kobiety swem nazwiskiem jest 
rzeczą błędną, jest twierdzeniem bezmyślnem. 
Bo czyż nie kobiety to — woła dalej — przy­
gotowały wszystkie wybitniejsze dzieła duchowe 
myślą i ideałem wszczepionym w głowy i serca 
swych synów P Gzy jakiekolwiek dzieło może 
się równać z pracy wytężającą i pełną poświę­
cenia matki nad wychowaniem dzieci ? Ta praca 
owiana miłością najczystszą i najgłębszą bezo­
wocną pozostać nie może: każda matka stara 
sie wlać w serce swojego dziecka to, co ma 
najlepszego i d‘a tego też, aż do najpóźniej­
szego wieku wieku pozostają w duszy czło­
wieka ślady pierwszego wychuwania nauki matki 
i cień jej istoty.

Macierzyńskie wychowanie panuje nieogra- 
niczeoie tylko w dzieciństwie samem i rychło 
przychodzi chwila, w której dziecko, chłopak, 
przechodzi z rąk kobiet w ręce meskie. Wtedy, 
poczyna chłopak znajdować już powoli różnicę 
między naukami matki, a wpływami zewnętrz­
nymi. Wątpliwości przechodzą przez umysł 
jego ]ak mroźne burze marcowe po mljdz.ut- 
kiej zielonej runi. Słyszy, le rozum kobiecy 
inny jest niż rozum mężczyzny, że kobiety rzą­
dzą się wiarą, a mężczjźai wiedzą. Serce jego

pozostaje przy matce, podczar gdy własna jego 
duma robi zeń mężczyznę-

Stara się też chłopak myśleć po męsku a 
im jest starszym, staje się tern większym nie­
wolnikiem wiedzy. Młodzieńcza jegd dojrzałość, 
daie się łatwo omamić i oto żywiołem jego sta­
je się wnet zwątpienie.

Mówi o tern swej matce. Ona czuje w gło­
wie jego ów ton fałszywy, nie jest w stanie je­
dnak naprowadzanych przezeń wątpliwości, sy­
nowi swemu wytłumaczyć, nie jest mu w świ­
nie wyjaśnić ich swą lepsze, hardziej wyszkolo­
ną wiedzą i pokazać mc braki w uważanych 
przezeń za niezbite pewnikach

I wtedy, kieay tego rozstrzygającego siewa 
ze strony matki zabrak<e, dusza syna usuwa się 
z pod jej wpływu. Zatrzymuje dla niej cały 
swój szacunek i wdzięczność, gubi się jednak 
jego do niej zaufanie.

Myśli on: z kobietami, w rozumowanie 
wdawać się me można. Dysputuje więc z męż­
czyznami, którzy stoją na stanowisku wkd*.y i 
swojego czasu i przez nich umacnia się w 
swych wątpliwościach.

W  ten sposób staje powoL ua stano­
wisku. jakie woLec swej matki za najodpo­
wiedniejsze uważa, a na którem sd^adza nie­
świadomie, że matkę swą bagatelizuje. Rozmów 
o religji i zasadach unika on, nie podziela już 
wnry swej matki, szanując ją jeanak.

Środkiem tym zapewniającym matce wpływ 
ua synu jest to, by ona w każdym jego wieka, 
odpowiednim językiem przemawiać doń potra­
fiła, a więc w latach studjow, językiem wiedzy. 
Matka więc, uczyć się powinna, jeśli nie dla 
siebie, to dla niegu.

I w tern leży właśnie niepowetowana szko­
da, której co prawda prawdziwie wyksrtatcom. 
matka zapobiedz może. Szczególnie w czasach 
obecnych ważną jest rzeczą, by cbiopiec, skore 
przejdzie w męskie ręce, od wpływów matki 
nie był zupełnie usunięty.

Ji-żeli . trudności niektórych kwestyji zuie- 
chęcać ją pocztą, czy nie zagrzeje ją do dalszej 
pracy nadzieja, że dzięki jej w y t r w a i i ,  pra­
wda w sercu jej syna odniesie tryumf?

Czy nie sprawi jej to radości, jeśli syu jej 
we Waizye;kiem dumny z niej będzie i jeśli tak 
w jej rozum wierzyć będzie jak wierzy w jej 
dlań serce V Oto powód — dla którego kobie­
ta powinna być pi«vi dziwie wykształconą.

W jaskini gry.
Bawiący w Monte Carl o powieściopisarz 

Wacław Gąsiorowski, przesyła .Kur. Warsz.* 
gaiść ciekawych uwag, na temat hazardu uie- 
mieckiego Bezpośrednia powodem tego zajęcie 
się Niemcami były szkalowania Polaków w pra­
sie nakatysiycznej na temat ■ch pociągi* do ha­
zardu. Nie broniąc bynajmniej pwycń ziomków, 
konstatuje jednak p. G., że w szeregach gra ozy 
Niemcy zajmują bardzo wydatne stanowisko. 
W tym zwłaszcza roku wielki jest na R rieri 
najazd Niemców, którzy jednak starają się ta  
uchodzić za Holendrów, Fiamandów, lub w 
ostatecznym razie zr Bawarezyków. Duma pra­
ska tak baidzo ginie po przebyciu gran cy, że 
już w wagonie zaciekli Prusacy w rozmowie 
podkreślają swoje a l z a c k i e  (!) pochodzenie.

Według sbiiru prowadzonego przez inspe­
ktorat domu gry, liczba nazwisk niemieckich 
gości wynosi GOGOOOi Ponieważ nazwiska te 
same powtarzają się kilkakrotnie, więc licząc, 
że jeden byws przeciętnie 3z°ś. razy w kasynie, 
można liczbę gości kasynowych narodowości 
niemieckiej prryjąć na 100 000 rocznie — co 
najmniej! Dowodem tego wielkiego udziahi 
Niemców jest fakt, że na reklamę w Niemczecp 
wydaje zarząd .Towarzystwa kąpieli morskich* 
t y l e  p r a w i e ,  i ie n a  r e k l a m ę  we  F r a n ­
cj i !  Liata graczy cytowanych przet p. Gąsio- 
rowskiegc, tswiera masę nazwisk arystokracji 
niemieckiej z ks. Hobenlohe na czele. Oto jeden 
obr.zek s kasynowego tycia:

.Spostrzegam naprzeciw siebie damę mocno 
podstarzałą, rzucającą zapalczywie .ludwikami* 
i strofującą nieustannie dwie młodziutkie pa­
nienki, równie rozgorączkowane, równie prze­
bierające paluszkami w rulonikach sreora i 
złota.

— Okropna .babal* — szepcę do megi 
przewodnika. — Patrz pan na ten wyraz chci­
wości, drgi jącej w każdym muskule twarzy, na 
te dziewczątka, kończące zapewne wychowanie...
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Kój przewodnik panka śmiechem.
— Kochany panie, alez to pani l/ebig, 

żona sławnego profesora z Drezna z wnu-
•akanń !...

— A więe zapewne dla zj.bicia'ctaau...
— Więc nawet ten gatunek zjeżdża na 

Ririerę ?...
— Naturalnie! Pani Liebig jest kobietą 

poważną, kształci, jak pan widzisz, drugie po­
kolenie i — bez ftartów — cieszy się szacun­
kiem ogólnym, no, a Łe ma żjłkę do gry, to 
z mego punktu widzenia, nie jest to tak dalece 
karygodne!

Zaśmitł się.
Tu znowu jakaś wydekoltowana dam wy­

szczerza zęby i zalotnie się uśmiecha do sąsia­
da szepcąc po niemiecku.

— Wszelki, kochany panie 1 Zaajdziesz pan 
tu krupierów Niemców, ajentów tajnych domu 
gry Niemców, stręczycieli Niemców, złodziejów 
Niemców, niemieckich lichwiarzy, wekslarzy, 
handlarzy, służących, lokajów, panów, nawet 
hakstystów!... Bo u ./ttasz  pan : tu jest rynsztok 
pełen poroyi, lecz pomyje te w ruch wprowa­
dza zlcto. Niemcy są praktyczni! My potrafimy 
tylko przegrywać, a Niemcy metylko, że prze­
grywają dziesięć razy więcej, lecz gamą się do 
procederów monachijskich! Specjalności tu du­
ło, każda z nieb graniczy z upodleniem, lecz i 
każda jest .geszeftem*, dobrze procentującym 
się — więc Niemiec nią nie gardzi!* Nie m tją 
więc powodu szanowni kompatrjocK Bismarcka 
tryumfów* ć 1

Z  historii rękawiczek.
Pokrywanie rąk skórami pochodu z bar­

dzo odległych czasów i służyło pierwotnie do 
ochrony rąk od cierni i ostów, jak również od 
gorąca i zimna. Z biegiem czasu, przechodząc 
rozmaite fa.y, powstała rękawiczka jako rodzaj 
•zdftby.

Ksjnofont przytacza, it  Persowje zbyt lu­
bili rękawiczki i moda ta prowadziła do znie- 
wieściaiości. Homer wspomina, iż za jego cza­
sów ogrodnicy nosili rękawiczki dla ochrony od 
zim na; kiedy Odysseusz wrócił na awoją Itakę, 
znalazł starego swego ojca Laertesa w ogrodzie 
w rękawiczkach, które wlożyl dla ochrony od 
cierni i igieł. Według Yarrona, używano ręka­
wiczek przy zbiorze owoców, gdyż wspomina, 
it oliwki, zbierane grla ręką, są łoosze, od 
zbieranych w rękawiczkach. Właściwe jednak 
używanie rękawiczek rozpoczęło «ię prawdopo­
dobnie w ostatnich czasach królestwa rzym­
skiego.

Dopiero w nowszych ezasccb rękawiczka 
weszła w utycie jako część mody. Mimonius, 
który tyl w I-szym wieku naszej ery, pisze, it 
wstydem jest, te Indzie znpeloie zdrowi swe 
ręce i nrgi pokrywają muterją włochatą.

Symboliczne znaczenie rękawiczki bierze 
początek, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa w wiekach średnich. Niektóre potwierdze­
nia tych domysłów doszły do naszych czasów. 
Przytoczyć musimy r*vyczaj używania białych 
rękawiczek dó ślubu, czarnych do pogrzebu, a 
kolorowych przy innych okolicznościach.

Rękawiczki w czasach feudalizmu były 
ezoaką etanu rycerskiego. Wskazówką tego jest 
dotychczas używane wyratenie , rzucić komuś 
rękawicę*.

Ważne znaczenie rękawiczki miały przy u- 
roczystościach Koronacyjnych k ró 'ó r angielskich. 
Przy koronacji króla Jerzego II., rękawiczka, rzu­
cona przez Herolda, podjętą została przez nie­
znajomego w imieniu Stuartów, będących na 
wygnaniu. Wypadek ten wywoła! popłoch w 
zgromadzonych. Rękawiczek używano nietylko 
przy koronacji, królowie byli w nich chowani. 
Za duwod tego posłużyć może, iż gdy w 1797 
roku odkryto grób króla Jana i króla Edwarda I , 
znaleziono icb w tych ozdobach.

We Francji królowie otrzymywali przy ko­
ronacji rękawicę od biskupa, ku temu wyzna­
czonego. Sami bickupi w niektórych kra ach na 
znak swej duchownej i świeckiej władzy, otrzy­
mywali rękawiczki. W ten sposób rękawiczki 
były jakoby wyrazem wyższej władzy kościelnej, 
gdyż księżom niż3zego rzędu noszenie rękawi­
czek było wzbronionem. Rękawiczki też wyż­
szych w hierarcbji księży często bywały koszto­
wnościami ozdabiane, gdyż testament ks. bisku- 
ka Recalfus w 915 roku rozporząlza cddtitlnie 
jcJną parą rękawiczek.

Gdy obdarowanie kegoś rękawicstami byłe 
wyrazem zaszczytu, to odebranie byle oznaką 
najwyższej niełaski Historycy opowiadają, it  gdy 
E .rl c,f Carlisle pod panowaniem Edwarda II  
za zdradę skazany został na śmierć, debrano 
mu rękawiczki, ostrogi i obuwie.

Następnie na znak wdzięczności obdarowy­
wano się rękawiczkami. O ile wdzięczność była 
większą, o tyle w palcach rękawiczek obdaro­
wany znajdował sztuki złote. Wndśug Stjwego, 
w czasach królowej Bess, były w modzie ręka­
wiczki perfumowane, sprowadzane głównie z 
Wioch. Pierwszy sprowadził z Wł ich rękawi­
czki perfumowane br. Edward z Oifordu na 
prezent dla królowej, któca tak była niemi za­
chwyconą, iż kazała się w nich malowtc. Lon­
dyński cech powstał w 1556 r., a w Worrestei 
w 1661 r. Do 1825 r. przemysł ten w Holan 
d|i był cenroniony osobnym przywilejem. Po 
tym czasie zaczynają się pojawiać wyroby pa­
ryskie, które coraz bardziej wchodzą w modę, 
Tylko w rzeczach spwtu Anglicy nadają ton.

U nas również rękawiczki są pewną oznaką 
społecznej wyższości, skoró w ,Panu Tadeuszu* 
nieśmiertelny nasz wieszcz opiewa, iż:

, Strój także szh^bcianek 
Nsjnboższycb różni się od cbłapskicli katanek: 
Zwykle chodzą w drelichach albo pcrkaliczkack, 
Bydło pasą nie w łapciach z kory, lecz w trze­

wiczkach ]
I żną zboże, a nawet przędą w rękawiczkacn.*
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DziM ekonomiczny.
— W F e d e n .  Bilans % w* Listenika banka

wykazuje za rok 1902, esystrgo zysku 1,896.003 
kor., tj. 9*48 proc. Kapitału akcyjnego

l i  marca tamagltsk 
» godz. S m, 30. Aisja ausir. Zakłada kt*®?
890 25, ftką, węg. Zakł. kred. 7 5 0 —, Afcp* 
Anglobtaku 2 7 5 —, Akajs Uaioabaskj 539'—, 
Aksja Laaadaroaaku 4*3 '—, Akajs Bankmig
495 50. Aksja Bodeaersdit 956 —, Aksja gd 
8aoku aipctsszjago 540 '—, Arcjs r.cwi p a r.>  
692 50, Akpjo kolai poiatfaa. 51 50, Akcji tremy* 
lit. a) — , lit. k) —*—, Aacja koki Efesto*;
451*—, Akeje kolei Pólaonaoj , Aktjs kokji
Czeraiowiaskitj 080 —. Aksjs A pisy 393 75,
Akeje Rimi żlurapji 4C0* Akeje pragskisge U- 
waraystwa tolanego 1658 —, A:«ja fabryki fer m 
355'—, Aksja tursekie t/toaowe 343*—, ®łbi 
•*ęg. iadamn 99 1 5 , Rauta tanjowa 100 55 AsaP’ 
reata korea 10110 Węgiirsks reatc koron. 9145, 
56 1 listy Tow. krsd. sismsk. 97 95 4 pn
list: Baaku kruj 99’—, 4 i pó, pros ‘istj s 
kraj. Iu2 75 4 proa. listy Baaku hś>ai. 97 87,
i  i pół pros. iisty Baaku kipot. 10165, 3 pr«
listy Baaku hipot. 11150 4 proa. Gal. oblig. propn 
99 80 4 pros. Gal poi- kraj z 1893 r. 99 90,
i  proa. połyazka m. Lwowa *7*—, Losy tare«v.<
119 50, Marki 11712, Rubla 953 25

WJOJflaA 14 marca STan 
•t>v.ańskiej.

LoSf a) pneeatawa: Aastr. nkl. u  * ehli. j 
t r. .1880 S proa. —*— j Austr. zakł. kr. c. ab 
pr. z r. 1689 3 proa. 268*—, Tow »agl. aa D* 
aaju 100 tł. m. i .  4 pros 266 — ? tfragułow Du 
aaju z 1.701 100 ii. 5 proa, 279 — ; Wyg. Bmsi 
hip. pe 100 zł. 4 proc. 259 — , Pożyczka jarhski 
prana, po 100 !r. S prua. 89 2 5 ; Turaakia wA 
prem koiaj. po 400 tr. 118*76. b) bnproaeaiowł 
Budapasz.anikij (basiiiea) 5 ii. 19 3 0 1 Zakł. kroiy 
dla b. i p. »o 100 >i. 411 — j Ciury K u l. na. I 
175* -  ; Połyazka v  lubruku 20 z!. 84 75’,i Laaj 
os Krakowa 20 zł., 75*—; Połyazka o* Luhla*i 
41 zł. 74 — i Otea 40 zł. 180*— j Palffy 40 sti 
m. k. 178 — i Czerw, krzyża aostrj. tow. 19 £ 
56 26t Czerw krayta wyg. tow. 5 zł. 27 75) Leej 
fuad. arc. Rudolfa 10 z!. 70 — , Raima 40* zł. *  

233 — ; Potyczka salaaurstL 20 zł. 74*— 
Pożyczka St. Beaois 40 zł, m. k. 260*— ) Lei 
komuaalaa ns. Wiadaia i  18‘r 4 roku 437*—

b i a d o l i  14 marca (Gialda tomi 
rw a ). Cukier surowy ad k. 92 80 do — *—. Te* 
itacja spokojne Nafta galicyjska od k. 27*— d 
29 —, Tsadsaeja niezmieniona. Spirytus ow korw 
38 60 do —*—. Teadaaajt bez zmiany.

-  B to irlln  14 marca Przy lamkniysi* 
w&rnjnnj giełdy: Kredyty 218'—, Staatsbnhn

148 60, Disaontb Comandit 195 90 berlińskie Ton. 
4Nsdl. 161 20, Laura 2?3'40 Boebumary 192*90 
£sląż polud. wtahodnu-pruaka 9'.'50, Ruble za gc 
tśwky 218 45, Kolej warszaw wisd. 186 25. Kołej 
*a»iza Śródziemnego 92 80, Kolsj Msridionałnc

139*75, Losy tureekie 131*75, Kenta w io u i —*— 
Sfirym r* kopalnie wygia 179 40 Kolej Merien- 
łnrg-MJawka —* Koasolidation 875 '—, Lom-
bordy 14*90, Kol^ Henry 107 90 Niemiecki bank 
a«", siewy 119 GO, K.s«da Prefirad 129*40- A .  
zegiugi hamburskiej 107 5 0 ; Warszawa knkkia 
(Kuri Warschau) —*—.

P a r y ż  14 marsa S f  renta 100*13 
stąks 30 30.

- B e r l i n  14 marea iiN ij. banknoty
85'25, spirytus — *—.

F r a n k f u r t  14 ms*cn A ub . kn ti 
?18-— ; Kolsj państw. 1 4 9 — ; Lear 22175 
hzoomtił 195 70 A'p’a,r — —.
— — ^ ggggB

O

?
Bolesław Tracz

towarzysz sztuki drekarsk.sj'
syn ś p. M arji i W incentego T ra c ó w
P Zbżywsz* lat 20 prztniósl 9ię po dlagi;h a ciężkich 
cierpieniach, ■ pitrzony św Sakrameatami, dnia 

14-go marca br. d i  wiec i l o ś c i .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie uię w poniedziałek 
dnia 16 go murca b. r. o godziuie 4 popołudniu 
z domu żdoby przy ul BIoulcj 1 14 (Domii koe- 
jnwe na cmenUrz j -nowski, na który w amutka 
pogrążeni chrzestni rodzi e Pilarscy krewnych, przy­
jaciół i znajomych zapi aszi.ją.

.C  ncr-rdi<* A. I fu rk o -s k i

t 
Mikołaj Maryniak

leó.,iczy findacji h r. Skarbka

zmarł dnia 15-go marca 1903 r ,  ooatrzony3 św. 
Sakramentami, przeżywszy lat 45.

W smntku rogrąioiia córka i b ra t zm«rłego 
zapnazajy krewnycn, kolegów i  znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, któ y si^ odbędzie we wto-ek di .  17-go 
marca b. r  o godzinie 4 popoludnin z Anatomii 
■ia cmentarz Łyczakowski, do grobowca familijnego.

Lwów dnia 15 marca 1903.
.Cuuoordia*. A. Knrkowsf i.

D r o b n e  O g io s z e u ls
?e  S halarsa m  d e m .  lże.]svi ;»;i*a egteeieaii 39 hui

A itfB s w Eo a  Baaezir&iski
4 złr miesięcznie. W iadom ość: ulica Kurkowa 4, paltot 
na lewo

Rn e s n s f i i l a  1 wolnej ręki kamienica i pl-c- pod 
110 SprABUOLiH budowę przy ul. Kochanowskiego 81.
I . . . . .  ł n m i l a i  ConTers tion Bielska Gawrońską,Langne TranęiisB p̂ k a  5, parter.______
1 f i  PIP Uczeń V tej ki. , imnazjalnej poszu.uj lekcji na 
L e a u ju  p owin. ji w domd obywatelskim. Załoszenia do 
redakcji ,Dzienuika Polstiego* pod literami K. S. a tl-
diosm.

M L . J -  paiueaaa wjcbowa.ua w klaszto ze, p ,szokuje 
J o  w porządnym d ,u u  keto icsim miejsca do dńs- 

ei udzie!aaia ł  muzyki, poczatiów niemi ckiego i pol­
skiego. — e ires M f . w klasztorze, al. Sicdmiugrodski 
w Gzernio*caib 141

Pończochy i s k a rjc t^ podrabiania pracownia poń­
czoch BRONISŁAWY WIEDEŃ, Lwów, Sykstuska 82, 
Poszukuje ido nych pracow ni: ma*z\ o «yrh ls p

h . ,  1 ,  z szkołą rolniczą, oc .c i^y  prac. wity, wszech 
Il4l|ił«8 8t onnie wyks t  łcony z dtugol tnią praktyką, 
w sile wieku, żonaty, bezdzietny, postutuje posidy za-az 
za stałem wynagrodzeuiem lab tantjemą Łaskawe zgło­
szenia Jeży, trakt węgierski Nr 21*, Przemyśl l i t

pilny, trzeźwy i m o r,lr.jr mężczytua, w siła 
|y wieku bi gły w pinu e i rachunkach, w pol­

skim i niemi ckim języku, z ihlubnemi świadectwami 
poszukuje posady zaraz. — Adres F. J P. poste res*mta 
Lwów, 916

5~luh 4  pchali.k: ci,nia d> wynajęcia’ plac HaIi i
7 ltP 7 8 Ó  2W1ERNIK p Łęki górne wysyła > b  kz 
l U Ił I^II sztotyny, -e- ety i tyrolZ’ w 5 kl. koszykach pe
2 koion z " i ł  tą pm-ztową 145

Wydawca i odpowiedzialny *ł reda .eję : Adam Kraje wak' 

Panier z fabryki czorlańskiej.

Z arukarm  M ScLnutta i Sp pad t a n .  Sł. Piałraw sk a^ a


